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Za ogłoszania pobiera siącdwłonya 
mm, (7 łam) — 1) grn aaseklumy ; 
na stronie 5-łamowej w wiadosościeh potocznych 30 gr. 
na pierwszej stronie 50.gr. Rabatu udziela sią Przy 
częsiem ogłaszunin, . „Olos W abrzeski* w; chodzi trzy 
razy tygodniowo i to w poniedziałek, w środę i piątek. 
Skrzynka pocztowa 23. — Rędakcja i admialstracjń 
—— znajduje sią przy ul, Mickiewicza 11. — Tal. 80 — — 


Ogłoszeaia: 


í 
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Kanitaniść redukcii.. ale na wrźędycl stand istaci 


W kilku artykułach wskazywaliśmy na przy- 
czyny obecnego przesilenia gospodarczego i po- 
daliśmy środki prowadzące do naprawy sto 
sanków. 

Między innymi pisaliśmy, że za wiele mamy 
dygnitarzy zarówno w kraju jak i za granicą. 
A to jest również jednym z ważnych powodów 
obecnego zła w Polsce. 

Slowa nasze potwierdzają w zupełności wy- 

"wody byłego ministra skarbu p. Jerzego Michal: 
skiego, ogłoszone w pismach stołecznych. 

P. Michalski wykazał, że mamy wprost nie- 
prawdopodobną ilość wysokich stanowisk i woj- 
skowych, co powoduje niesłychane obciążenie 
społeczeńst wa. ` 
+4- Opierając się jedynie na -liczbach budżetu 
11926 r., które tylko w części odtwarzają w tym 

* kierunku rzeczywistość, dochodzi się do wniosku, 
że Polska choruje między innemi na niezwykłą 
"ilość wysokich stanowisk. 
f P. Michalski wziął pol lapę jedynie stano- 
wiska ministrów, wiceministrów i dyrektorów de- 
partamentów (il, ILI i IV stopnia służbowego) 
41 ił ciekawe szczegóły, które w streszczeniu 
y : Ajis u POSEEPNP KA R 
* Z preliminarza budżetowsgo Rzeczypospoli- 
tej na rok 1926 widzimy, że w samym dziale 
Ministerstwa Skarbu we władzy centralnej, w 
drugiej iństancji włącznie z Prokuratorją Gene- 
ralną, Gł. Urzędem Likwid., przedsiębiorstwa- 
*mi mouopolowemi i różnymi zzkładami ((menni- 
"ea, urząd kontroli ubezpieczeń) i włącznie z no- 
wo zamianowanym trzecim podsekretarzein stanu 
— jest« 53 ogółem osób zaliczonych do II, 
IIT i TV st. słażb., co odpowiada stanowisku ge- 
nerała broni, dywizji i brygady. 
` Gentrala Ministerstwa Skarbu w ścisłem'te- 
go slowa znaczeniu, liczy 17 generałów. Na 
czele mennicy stoi — urzędnik etatowy IV et. 
służb. Nawet działy, zatrudniające kilku lub 
kilkunastu pracowników, mają na czele — urzę: 
dnika w szłifach generałskich (IV st. służb.) 


„Dla przykładu wskazuję na etat „Sekretar- 
jatu Generalnego“ tymczasowej Naczeloej Redy 
Gospoderczej, obejmującego 8 (ośm) osób (str. 113 
preliminarza.) Szef „Sekretarjatu Generalnego" 
— ma nim być pono, znany w Polsce były szef 
Depart. prezydjalnego M. S. — figuruje w IV 
st. służbowym. O czem się wierzyć nie chce — 
tak jest wydrukowane na str. 113 preliminarza. 

W dziale Ministerstwa Spraw Wojskowych 
uderza przedewszystkiem czytelnika budżetu na 
rok 1926 — obsada Korpusu Kontrolerów. Oto 
na 94 oficerów, (9) dziewięciu generałów. Są to 
generałowie dywizji (2) gen. brygady (7), czyli, 
eo 10 oficerKorpusu — generał. 

Ministerstwo spraw wojsk. (w ścisłem zna- 
czeniu) na 654 oficerów, w budżecie podanych 
— liczy 33 (5 proc.) generałow, czyli co 20 oficer 
tego ministerstwa -— generał. 

W sztabie gen. jest 3 generałów (na 291 o: 
ficerów). Armja lądowa 17,177 oficerów ma 121 
generałów (0,7 proe.). Ogółem armja lądowa, 
Min. Spr. Woj., Sztab Generalny i Korpus Kontr: 
na 18.234 oficerów liczyć ma w r. 1926 — 166 
generałów (0,9 proe.), tj. eo setny oficer — ge 
nerał. 

Ponadto jest w wojsku na r. 1926 przewi- 
dzianych 5 stanowisk cywilnych fankejonarju- 
szów państwowych w IV gr. uposażenia (w r. 
1925 był tylko jeden : rozwój dość więc pokaźny). 
A wreszcie mamy jeszcze 3 generałów morskich 
czy wodnych, tj. jednego „wieeadmirała* i 2 
„kontradmirałów". 

"Ogólna liczba tych 3 grup generałów, daje 
sumę 174. 

W Ministerstwie Spraw Zagranicznych ma 
my w centrali i na 86 zegranicznych placówkach 
stanowisk odpowiednich stopniom generalskim 
(II, III i IV st. służb.) — 25, z czego 7 w Oeu- 
trali, resztę stanowią ambasadorowie, posłowie, 
ministrowie rezydenci, różni delegaci i Komisarz 
Generalny w Gdańsku. 


Burzliwe posiedzenie Sejmu. 


Przyjęcie ustaw o kosztach szpitalnych, — aktach urodzin i przymusowego szczepienia 
ospy. — Głcsowanie nad ustawą o reformie rolnej. Burze i wrzaski mniejszości. — 
Wyzwolenie i posłowie lewicy opuszczają salą. 


Warszawa. Na ostatniem posiedzeniu Izba 
przyjęła w 3.ciem czytaniu projekt ustawy o 
pokrywaniu kosztów leczenia ubogich w szpita- 
lach publicznych w b. zab. rosyjskim. Następ- 
mie Izba przyjęła w trzeciem czytaniu ustawę o 
aktach urodzin dla dzieci nieznanych rodziców 
w b. zab. rosyjskim. Również w 3 ciem ezyta- 
niu przyjęła nowelę do ustawy o przymusowem 
szczepieniu ospy, Oraz projekt ustawy o przedłu- 

„żeniu praw do pobierania samoistnego podatku 
komunalnego przez gminy Lwowa i Krakowa. 
astępnie przystąpiono do głosowania nad 
poprawkami Senatu do art. o reformie rolnej. 

Posel Ballin postawił wniosek o zdjęcie te: 
£g0 punktu z porządku dzięnnego. Wniosek po- 
sla. Ballina odroczono i przystąpiono do glo- 
sowania. 

Prawie wszystkie poprawki do art. od 13— 
31 załatwiono zgodnie z propozycjami Komisji, 
a więc do art. 26 przyjęto poprawkę o zabezpie- 
czeniu wierzytelności instytucjom  długotermin. 
kredytów; do artykułu 27 odrzucono poprawkę, 
aby budowle, drzewostany, wody i; zakłady 
przemysłowe, oraz meljoracje gruntowe były 
szacowane osobno według ich rzeczywistej war* 
tości; do art. 31 regulującego sprawy splat za 


grunta przymusowo wykupione, przyjęto w 
innem głosowaniu 205 głosami przeciw 94 po- 
prawkę Senatu, normującą stosunek wplat go: 
towizną do wpłat rentowych według obszarów. 

Po przyjęciu tej poprawki rozpoczęło się 
bicie w pulpity, wrzaski i Śpiewy na ławkach 
„Wyzwolenia* i innych klubów lewicy. 

Przy głosowaniu nad poprawką Senatu do 
art, 50 wybuchł konflikt. 

Sejm uchwslił był w tym artykule, że par- 
celowane obszary powinny być użyte przede- 
wszystkiem na uzupełnienie karłowatych gos- 
podarstw pobliskich wsi. 

Senat zaproponował, aby słowa „pobliskich 
wsi“ skreślić. Z braku kwalifikowanej większo- 
ści za odrzuceniem tej poprawki została ona 
przyjęta zwykłą większością. 

W tej chwili odezwało się gwałtowne bicie 
w pulpity, wrzawa, krzyki i śpiewy posłów ź 
mniejszości ukraińskiej i białoruskiej, a za 
niemi i Wyzwolenia. Posłowie ci opuścili salę. 

Przy artykule 51 odrzucono poprawkę Se: 
natu, na mocy której od nabycia gruntu z par: 
celacji wykluczeni byliby ci, którzy z pogwał- 


'eeniem prawa samowolnie brali cudze ziemie w 


posiadąnie. 


Do pośłów opuszczających salę posiedzeń 
przyłączyli się posłowie z P. P. S. 

Wszystkie dalsze głosowania aż do ostatniej 
sprawy odbyły się w myśl wniosków komisyj 
sejmowych. 

. W ten sposób załatwiona została: całkowi- 
cie ustawa o wykonaniu Reformy Rolaej. s; 

Po przyjęciu nagłości 2 wniosków zgłoszo* 
nych przez klub ukraiński w sprawie zamordo* 
wania przez policjanta włościanina sowieckiego 
i sekretarza towarzystwa „Proswity* Dubyny, 
obrady zakończono. 


Krwawa masakra na weselu w Podgórzu. 
Goście weselni walczą me siekiery, flaszki i 
laski. 


W niedzielę w godzinach więczotnych w mie- 
szkaniu Rokoszów przy ul. Wielickiej 35, odby« 
walo się wesele. Gdy uczestnicy zabawy wesel- 
nej znajdowali się juź naogół w stanie podchimie- 
louym, przyszło między nimi do sprzeczki, która 
niebawem zamieniła się w gwałtowną ikrwa= 
wą awanturę. „Weselni goście“, podzieliwszy, 
się na dwie grupy, chwycili za Siekiery, flaszki, 
laski i inne przedmioty, jakie mieli pod rę 
ką. Po obn stronach walczących znajdowało się 
podobno wielu komanistów, oraz byłych więźniów 
z Wiśnieżką. ł a - 

Krwawa ta walka przybrałaby może nieobli- 
czalne rozmiżry, gdyby nie interwencja polieji, 
która rychło zaprowadziła porządek a walczących 
aresztowała i zaprowadziła do kormisarjatu. Na 
polu walki pozostało szereg ciężej i lżej rannych. 
Trupów na szczęście nie było. kę. 
Wśród rannych znajdują-się Jan Rokosz lat 76, 
Helena Rokosz lat 28, Wincenty Rokosz lat 32, 
Agnieszka Rokosz lat 26, a więc niemal cśła ro- 
dzina, panna młoda i pan młody wyszłi bez 
szwanku. Rannymi są dalej: Wiktór Raszke 
lat 45 mechanik oraz Wanda Lechowa flat 21. 

Gdy na miejsce przybyło zaałarmowśne po- 
gotowie ratunkowe, zostało mieszkanie komple- 
tnie zdemolowane, a na podłodze w kałnży krwi 
wymienionych wyżej rannych. Po: udzieleniu 
pierwszej pomocy przewieziono ich następnie 
częściowo do szpitala Św. Łazarza, częciowo od. 
dano opiece domowej. : 


P. p. posłowie spóźniają sią 


Musiano odwołać posiedzenie komisji 

wojskowej. 

W Sejmie pustki, w kuluarach krąży zale- 
dwie kilkanastu posłów z różnych ugrupowań. 
Z powodu niebrzybycia posłów odwołano zapo- 
wiedziane posiedzenie jedynej komisji - woj” 
skowej. 


Religijne bójki w cżasie Świąt 
Zwolennicy kościoła narodowego napadli na 

proboszcza. i 
Lwów. W gminie Jastkowicach, pow. tar- 
nobrzeskiego podczas świąt doszło do krwawych 
rozruchów. Zwolenniey kościoła narodowego, 
których w Jastkowieach jest przeważająca licz- 
ba, napadli na reaktywowanego niedawno pro- 
boszcza katolickiego i znieważyli go, -W obro- 
nie proboszcza wystąpili wówczas katolicy sku- 
tkiem czego wywiązała się bójka, której kres poło* 
żyła policja. Zaznaczyć należy, że podobne star- 
cia między ludnością odbywają się od dłuższego 
czasu, skutkiem czego w Jastkowicach znajduje 


sie wzmocniony posterunek policyjny. 
POZ SA A AKA 
Kto kupuje tonarg zagraniczne, 


pedkopuje byt swojej Ojczyzny. 
BEFORE EOKA ATZ GBZOZN COZZA GÓDOKA 


Dnia 25 bm. skończył się już „Rok Święty*: 
I znów, wśród takich ceremonij, jakie towarzyszy- 
"ły rozpotzęciu się tego roku, zamurowano 
na ćwięrćwiecze „Porta Santa“ Drzwi Świę- 
„te katedry Św. ‘Piotra. Dotychczas nie obliczono 
jeszcze przypływu podróżników i pielgrzymów do 
Wiecznego ‘Miasta podczas tego roku, częściowe 
jednak zestawienie, tyczące się ruchu na kole- 
jach włoskich, wykazują, że przypływ obcych do 
Rzymu, wynoszący zwykle około 300 000 osób rocz- 
nie, zwiększył się podczas Roku Świętego przeszło 
trzykrotnie, w roku więc tym ściągnął do Rzymu 
zapewne z górą miljon wiernych. 


Jednym z najbardziej wyróżniających się piel- 
grzymekbył pociąg austrjackich posłów, którzy przy- 
byli do Rzymu pod przewodnictwem kanclerza, 
ks. Zajpla. A tak się zdarzyło, że jednocześnie 
bawiła w Rzymie pielgrzymka polityków węgier- 

„skich pod przewodnictwem arcyksięcia Albrechta, 
ubiegającego się dzisiaj o tron węgierski, Dla o- 
butych pielgrzymek Ojciec św. odprawił mszę Św. 
Z jednej więc strony głównej nawy klęczeli Au- 
strjacy, z drugiej zaś Węgrzy. Zwracała uwagę 
pielgrzymka katolików skandynawskich którzy po- 
raz pierwszy od szesnastego stulecia Ściągnęli gro- 
madnie do Rzymu. Wielkie wrażenie sprawiła o- 


Zaprzeczenie St. Grabskiego. 


Nie konferował z marszałkiem Piłsudskim, 

mie wierzy w możliwość zamachu. 

Warszawa. Minister oświaty, prof. Stanisław 
Grabski, zaprzeczył w wywiadzie ze „słowem Pol- 
skiem*; jakoby prowadził z marszałkiem Piłsud- 
skim osobiście, lub przez pośredników, jakiekol- 
wiek układy. Wiadomości, podane w prasie na 
temat, są kłamstwem. Grabski nie wierzy w rze- 
kome przygotowania zamachu przez Piłsudskiego. 

- Przedewszystkiem dlatego, że zamach taki nie u- 

dałby się; następnie, gdyby Piłsudski chciał urzą- 
dzić zamach, miałby dogodniejszą okazję; i wre- 
szcie Piłsudski, zdaniem Grabskiego, zdaje sobie 
sprawę, że zamach pociągnąłby za sobą wojnę do- 
mową i zbrojne najście sąsiadów. 


Morderśtwo w Pruszczu. 


Marynarz morduje swego rywala. 

Do Pruszcza przybył na urlop marynarz 
Franciszek Gawlik, który od dawna już czuł 
niechęć do Jana Wincentego, gdyż tenże miał 
większe względy u jednej z panienek. 

Marynarz Gawlik, umówiwszy się uprzednio 

'z dwoma braćmi swymi, przybył na zabawę do 
restauracji Seidla w Pruszczu i wszczął tam a- 
wanturę z obecnym na zabawie Janem Winćen- 
tym. Z awantury przyszło do bójki, w czasie 
której marynarz Gawlik wyciągnął bagnet, za- 
dając cios śmiertelny Janowi Wincentemu. 

kę. dokonaniu morderstwa Gawlik zbiegł do 
odst goszczy, gdzie został ujęty przez policję i 

tawiony do żandarmerji wojskowej. Braci 
jego, współsprawców dokonanej zbrodni, po- 
"icja aresztowała w Pruszczu. 


Koniec Roku Świętego. 


gromna pielgrzymka irlandzka, która zjechała do 
Włoch ze wszystkimi biskupami irlandzkimi i pre- 
zesami dziewięciu województw irlandzkich na cze- 
le. W strojach ludowych przybyli do Wiecznego 
Miasta przedstawiciele chłopów polskich, katolicy 
niemieccy również przysłali liczne pielgrzymki. 
Ogólno-narodową była pielgrzymka kształcącej się 
młodzieży. Uczestniczyło w niej 12 000. studentów 
i studentek uniwersytetów wszystkich krajów. 
Rok Święty kończy się w dzień Bożego Narodze- 
nia, Wieczora -poprzedniego Ojciec św, odziany 
w ornat uroczysty i niesiony na tronie, wkracza 
razjeszcze do katedry przez Porta Santa i odpra- 
wia nieszpory. Po rozlicznych ceremoniach reli- 
giinych i modlitwach, uroczysta procesja, przy 
współudziale wszystkich kardynałów, kieruie się 
znowu do Drzwi Świętych. 


Przeniesiony tam Papież święcił przedewszy- 
stkiem wszystkie przygotowane do zajmurowania 
wrót narzędzia i materjały, następnie zaś, klękną- 
wszy, położył złotą kielnią, wśród przepisanych 
modłów, pierwszą warstwę wapna z ntkwionemi w 
niej monetami pamiątkowemi. Wreszcie, gdy mu 
rarze zabrali się do pracy, procesja papieska po- 
ciągnęła z powrotem przed olbrzymią Świątynię. Za- 


nim ją opuściła 5więte wrota były już zamurowane. 


Nadużycia w Kuratorjum Szkolnem w Łodzi. 


Warszawa. W łódzkiem Knratorjum szkol- 
nem wykryto nadużycia na szkodę państwa, 
sięgające sumy kilkuset tysięcy zł. Aferę tę 
wykryto dzięki interwencji nowego kuratora w 
Łodzi p. Owińskiego, który zażądał od władz 
centralnych wysłania do Łodzi specjalnej komi- 
sji śledczej. Komisja z Min. Oświaty stwierdzi- 
ła, że dopuszczano się nadużyć na tle wypłat 
państwowych nauczycielom całego okręgu. W 
wielu wypadkach mianówicie obliczano fałszy- 
wie stawki i mnożną przy wypłacie poborów 
nauczycieli szkół Średnich i powszechnych. 
EEBEZIEA GEOPTACZ ZO N EA A E EA E EEAS a f 


e Najidealnieiszym srodkiem o 


do pielęgnowania włosów jest uznany od lat 
dwudziestu i szczególnie zalecany przez lekarzy 
specjalistów 

Schampoon z czarną główką 
Jego świetna, wypróbowana kompozycja, łatwa 
rozpuszczalność i przyjemna delikatna piana spra- 
wiają, że skóra głowy doskonale się oczyszcza a 
tem utrzymuje się stale w zdrowym stanie, Po 
wymyciu Schampoonem włosy stają się puszystemi 
i pachnącemi i dają się łatwo fryzować. Przy 
kupnie należy ządać zawsze Schampoonu z czarną 
główką i zwracać uwagę na obok zamie- 
szczoną markę ochronną. 


Wyłączna sprzedaż: 
€ Zakłady Przemysłowe 


Rarol Szopper S.A., Bielsko (Śląsk). 


Wiadomości potoczne 


Wąbrzeźno, dnia 30 

Kalendarzyk, w MIRO 925r., 

czwartek 31 grudnia Bylwestca pap 
— „Pan Wojewoda Pomorski przyjmuje 

życzenia noworoczne dla Prezydenta i Rzą- 

du Polskiego od wszystkich władz kościelnych, 

eee acts i cywilnych w dniu Nowego Roku 

o godz ej wswojem mi 

wę j, j ieszkaniu urzędowem, 


— Gwiazdka w Przytułku Starców. W 
wigilję Bożego Narodzenia i w tut. Przytułku 
Starców zajaśniała blaskiem choinka, a w koło 
niej znalazły się bogate i liczne podarki dla na- 
szych biednych starców i staruszek. O godz. 
4,15 przybyli przedstawiciele władz i ducho- 
wieństwa, a mianowicie p. starosta Dr. Szcze- 
pański, p. Kurzyński, sekr. Wydz. Pow., ks. 
wikary Malinowski i kleryk E. Białecki, w prze- 
mówieniu swem podkreśla swą radość, że danem 
mu jest choć w części oodarzyć tych naszych 
biednych. 

Dalej przemawiał ks. Malinowski. Po roz- 
daniu podarków, dzielono się opłatkiem. Ra- 
dość tych naszych starych biednych była wiel- 
ka, iż io nich nie zapomiano. ` 

— Na najbiedniejszych gminy Niedźwiedź 
złożył p. Wacław Mieczkowski dziedzie z Niedź- 
wana 2 30,00 zebrane za wstęp do muzeum. 

Na biednych Tow. Św. Wineentego a 

Panig. złożył p. Wacław Mieczkowski dziedzic z 

Niedźwiedzia 30,00 zebrane za wstęp do mu- 

zeum. Pieniądze wręczyliśmy skarbniezce p. 
Sigurskiej. 

— Korespondencję z Podzamku Golubskie- 
go zamieścimy w przyszłym numerzę. 

— Noworoczny numer „Głosu* wyjdzie w 
czwartek dnia 31. bm. Ogłoszenia do tego nu- 
meru przyjmujemy do środy wieczór. Ogłosze- 
nia przyjęte w czwartek rano, ze względów te- 
chnicznych nie będą mogły być w tym: nume- 
rze umieszczone. 

Administracja : . 

— Płacićó podatki. (Jeszcze przed Nowym 
Rokiem podniesione będą kary za zwłokę). 
Przed kilku dniami zwołane zostało nadzwy- 
czajne posiedzenie Rady ministrów dla rozpa- 
trzenia przedłożenia rządowego o podwyższeniu 
kar za niepłacenie podatków bezpośrednich. 
Przedłożenie to ma wpłynąć do Sejmu w celu 
uchwalenia go przed Nowym Rokiem. Równo- 
legle ze strony rządu ma być zgłoszone do pre- 
zydjum sejmowego żądanie załatwienia ustawy 
sanacyjnej o płaceniu podatków w zbożu. Jak 
wiadomo, projekt tej ustawy, doręczony przez 
biuro marszałkowskie referentowi posłowi ks- 
Kaczyńskiemu (Ch. D.) powędrował razem z u. 
braniem księdza poSła na wieś. 

— Plaga szczurów. W mieście naszem 
szkodliwe te gryziakitak się rozmnożyły, że sta- 
nowią istną plagę. W niektórych domostwach 
śródmieścia żyją one w wielkich gromadach i 
minują budynki z wielką szkodą dla właścicieli. 
Jak wiadomo, szczur jest rozsadnikiem wszelkich 
chorób zakaźnych, jak naprzykład cholery, dżu: 


„„Byberyjska Wigilja. 
-(Ciąg dalszy). 


A Wieść przedarła się przez nędzne ściany 
schroniska i popłynęła głuchym stempem hen ku 
polskiej krainie... kudworom i chatom... i po- 
łączyła się z pieśnią wolnych ojców i braci. 

Starzec nie Śpiewał. Wzrok tylko utkwił w 
obrazie Maryi, a łzy rzęsiste spływały mu po 
wybladłem licu. 

Gdy skończono Śpiew, wygnańcy zbliżyli się 

nieznajomego, by go powitać. A on im 
dziękował ze łsami w oczach, chciał wiele mó- 
wić, lecz brak sił i gwałtowny kaszel nie poz- 
walały mu na to. 

Zaczęła się wieczerza. 

Jak radosne i rzewne były życzenia przy 
łamaniu się opłatkiem, jak każdy mile wspomi- 
nał swoją ostatnią wilję, jak myśl łączyła się z 
krewnymi.... to zrozumie tylko serce Polaka 
— wygnańca. 

Smutno im tylko było, iż ks. Adolf nie 


PO 

Staruszęk także się nieco pokrzepił, a ogól- 
na wesołość przywróciła mu resztki sił zwątlo- 
nych. Podniósł się przeto trochę na łóżku i po 
skończonej wilji tak rozpoczął swóje opowia- 


Było to przed 35 laty. Miałem wówczas lat 
15 w dzień wigilijny wracałem do domu ze szkół 


OO. Jezuitów w Orszy. Jechałem z radością w 
sercu, gdyż w ostatnim liście otrzymałem wiado- 
moóść, iż czeka 
go uroczystego. 

I rzeczy wiście, 


mię w domu coś nadzwyczajne- 


gdyśmy mieli rozpocząć 


praybyh spodziewano się go jednak lada chwila- 


wilję, przypasał mi śp. mój ojciee szablę do 
boku i w otoczeniu całej rodziny wprowadził 
do przyległej sali. Tutaj przed obrazem M. B' 
Częstochowskiej, pod którym widniał, prześlicz- 
nie wykonany, herb rodu naszego „Dębno“, od- 
mówiliśmy różne modlitwy. 

Następnie odezwał się ojciec w te słowa: 

„Ponieważ przed kilkuset laty jeden z na- 
szych przodków splamił się odstępstwem od wia- 
ry katolickiej, przeto istnieje zwyczaj w naszym 
rodzie, iż każdy Kizomirski, w 15 roku życia, 
składa Bogu rodzinną pyzysięgę, iż tego krzyże, 
który w herbie nosi, żadnym występkiem nie 
splami, lecz owszem w najbliższej przyszłości 
spełni jakiś czyn bohaterski w obronie wiary i 
„Ojezyzny*. 

e łzami w oczach, wśród szlochań rodziny, 
Prise szabli i wykonalem p przysięgę. 

Po wilji i krótkim spoczynku wsiedliśmy do 
sanek i wkrótce znalazłem się w pobliskim ko- 
ściółku na pasterze. W czasie podniesienia 
rzuciłem się w duchu do stóp Boskiej Dzieciny, 
ponowiłem rodzinną przysięgę i poprosiłem o 
światło i i pomoc. I nim się Msza Św. skończyła, 
Bóg mię wysłuchał. Plan bohaterskiego czynu 
zaświtał w mej duszy.. 

W dniu św. Szczepana przybył do nas w. 
odwiedziny sąsiad, książę Konstanty Turusów, 
wraz z 12 letnim synkiem, Sergiuszem. Był to 
Moskal zażarty i nieprzejednany wróg Kościo- 
ła i Polaków. Dla mego ojca czynił wyjątek, 
gdyż w czasie powodzi jego jedynakowi urato- 
wał życie. 

Postanowiłem od razu wziąć się do wyko- 
nania powziętego zamiaru. Nawrócić mianowi- 
cie młodego księcia na wiarę katolicką i uczy- 
nić przyjacielem Polaków — oto ideał, dla któ- 
rego postanowiłem poświęcić choćby i życie. 


Trudności b były niemałe. Ojciec bowiem 
przebiegły jak wąż, zatruwał już od zarania 
życia to chłopięce serce jadem nienawiści do 
wszystkiego, co katolickie i polskie. 

Otwarłem mu przeto swe serce na oścież ; 
a słowa szczere, Oraz serdeczne, staropolskie 
przyjęcie, tak owładnęły sercem chłopczyny, iż 
gdyśmy sobie padli w objęcia przy pożegnaniu, 
byliśfiy już przyjaciółmi. 

Tymezasem skończyły się świąteczne waka- 
cje, a ja powróciłem de Orszy. Myśl jednak i 
serce zostaly przy Sergiuszku, albowiem ani na 
chwilę nie przestałem praćować w wytkniętym 
celu. 

Po dwóch latach podstawa do _ dzieła 
była już gotowa; Sergiusz bowiem pokochał 
mię niezmiernie. 

Wtem sam Bóg przybył mi z pomocą. Oto 
zesłał wprawdzie na mnie straszny cios, bo 
śmierć ukochanego ojca; lecz wówczas stary, 
książę postanowił się mną zaopiekować i moim 
majątkiem. Złączyłem się więc jeszcze ściślej z 
Sergiuszem. W czasie wakacyj razem mieszka- 
liśmy, razem urządzaliśmy wycieczki i pólowa- 
nia, razem zażywaliśmy wszelkich chłopięcych 
zabaw i przyjemności. 

A dzisiaj jeszcze doznaje me serce silnego 
wzruszenia, gdy myśl uleci do owej kwiecistej 
polańki, kiedy to, wśród szumu dębów i szmie- 
rów strumyka, rzekłem do Sergiuszka: „Przy- 
jacielu, zamierzam ci odkryć wielką tajemnicę*. 

Ośm lat upłynęło od tej błogiej chwili, a 
Sergiusz był już katolikiem gorliwym i piyi- 
cielem Polaków. Już snuł sobie rozległe plany, 
na przyszłość, lecz oto szatan poza 
szczęścia. Ojciec wykrył tajemnieę .. 


(Dokończenie nastąpi.) 


= 
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my it. p. i szczególnie w gorących miesiącach 
lata może być groźnym dla zdrowia ludzkiego. 
Część naszych właścicieli budynków wydaje ro- 
cznie znaczne sumy na zakup trucizny, lecz 
walka taka, o ile nie jest masowa i ogólna, nie 
tamuje niebezpieczeństwa, ponieważ w jednym 
budynku wytępione szezury przenoszą się Znó* 
wu z budynków sąsiednich. Dowiadujemy się, 
że Magistrat tutejszy nosi się z zamiarem wy: 
dania zarządzenia dotyczącego przymusu wy- 
kładania trucizny, coz uznaniem powitać należy, 

— W sprawie oboych walut. Wskntek 
telegraf icznego rozporządzenia Ministerst wa Skar- 
bu r dnia 19. 12. 1925 L: 8342, ogłoszono w 
Dz. U. R. P. nr. 124z roku 125 zawiadamia się: 

a) że sprzedaż walut jest dozwolona tylko Ban- 
kom Dewizowym, które mogą sprzedawać 
waluty pomiędzy sobą, zaś innym osobom 
wyłącznie na udowodnione cele gospodarcze. 

b) że handel walutami jest zabroniony osobom 
fizycznym i prawn ymnie posiadającym 
praw banku dewizowego. 

— Baozność właściciele psów! Kto pra- 
gnie uniknąć zapłacenia kary pieniężnej i innych 
następstw, niech natychmiast poda do rejestracji 
w Urzędzie Policyjnym (Ratusz) swego psa i niech 
odbierze metalową markę kontrolną, którą każdy 
pies (no i suczka) przy obroży stale nosić powi- 
nien. 

— Ważne dla właścicioli domów. Bardzo 
wielka ilość właścicieli domów zanotowana została 
w ostatnich dniach do ukarania za nieo- 
świetlanie sieni i klatek schodowych. Grzywny, 
które płacić będą musieli są znaczniejsze, niźli cało- 
roczny koszt oświetlania, 

— Nowa placówka oświatowa powstanie 
od 1 stycznia w naszym grodzie. Jest nią wy- 
dawnietwo dwutygodnika „Bibljoteka Oświaty 
Ludowej*, zapoczątkowane przez tutejszego oby- 
watela p. Zygmunta Tomaszewskiego, dotych- 
czasowego redaktora i współpracownika pism 
ludowych, 

Wydawnictwo to zamierza 2 razy w mie- 
siącu dawać swym czytelnikom tanie, ale pou- 
czające i przystępnie dla ludu opracowane ksią- 
żeczki, zawierające wsżystkie najpotrzebniejsze 
w życiu wieśniaka wiadomości. Oprócz popula- 
ryzowania wiedzy ogólnej, Oraz arcydzieł lite- 
ratury pięknej, „Bibljoteka Oświaży Ludowej" 
zwracać będzie szczególną uwagę na rozpow- 
szechnienie wiedzy fachowej i wiadomości 
praktycznych z zakresu rolnictwa, hodowli o- 
grodnictwa, rękodzielnictwa i przemysłu ludowe" 
go, współdzielności it. d. zwłaszcza uwzględnia- 
jąc i podając w zrozumiałym dla każdego wy: 
kładzie przepisy prawodawstwa rolnego podat- 
kowego, gminnego, zasady ustroju państwowego, 
samorządowego i t. d. 

Zadaniem „Bibljoteki* jest utworzenie z cza- 
sem zeswych wydawnictw pewnego całokształtu 
wiedzy ogólnej i fachowej, któraby wypełniła 
braki wykształcenia szkolnego ludności wiejskiej. 

Celem wydawnictwa jest szerzenie w war- 
stwach ludowych oświaty, kultury i wiedzy pra- 
ktycznej, aby tym sposobem przyczynić się do 
podniesienia moralnego i materjalnego naszego 
ludu, tego najważniejszego czynnika w życiu i 
przyszłym rozwoju całego narodu i państwa. 

Aby „Bibljoteka Oświaty Ludowej* mogła 
eel swój osiągnąć i dotrzeć do najszerszych 
warstw, cena jej wyznaczona została możliwie 
najniższą i wymosi ma kwartał (za 6 książe- 
-ozek) 2 złote, które wpłacać można pod adre- 
sem redakcji i administracji: Wąbrzeźno, ul. 
Wolności 59, lub as konto ozekowe P. K. 0. 
170,146. 

Nowej tej pożytecznej placówee na niwie o- 
światy ludowej ze swej strony życzymy jaknaj- 

myślniejszego rozwoju i powodzenia w pod- 

jętej pracy. Redakcja „Głosu Wąbrzeskiego.* 

— Przed Izbą karną w Toruniu stawał 
Władysław Dylewski, rzeźnik z Wąbrzeźna za 
obrazę sedziego, obecnie adwokata doktora Jędr- 
kiewicza, który został skazany na 3 tygodnie 
więzienia z zaliczeniem więzienia śledczego. Przy 
wyroku zastosował sąd okoliczność łagodzącą, że 
oskarżony przy popełnieniu zniewagi był nie- 
trzeźwy, co potwierdza również znieważony. 

„— Brodnica. (Swiętokradców kościoła w 
Źmijewie wyłapane). Zaraz po kradzieży poli- 
cja w Brodniey wysłała do policji sąsiednich 
miasteczek telegramy, prosząc, żeby energicznie 
śledziła za złodziejami. 

Posterunek Policji Państw. w Mławie tego 
samego dnia wywiadywał się, czy tamtejsi po- 


dejrzani ludzie (znani jako złodzieje) byli w no- 
cy z poniedziałku na wtorek w domu. Dowie- 
dziawszy się, że jeden osobnik w domu nie był, 
obserwowano go na każdym kroku. 

W ub. piątek podczas targu znów zauważono 
go z swym kolegą w mieście. Ów osobnik spo- 
strzegł, że policja go Śledzi. Żeby więc śląd zmy- 
lié, wstąpił do pewnego domu i po chwili poli- 
cja za nim, żąda legitymacji — ten widząc, że 
źle, spuszcza na łóżko jakiś woreczek — poste- 
runek bierze woreczek, w którym znajdowały się 
połamane kielichy. 

Przyparty do murn — złodziej przyznaje 
się do wszystkiego i wydaje swych kolegów. 

W tym samym dniu już wszystkich trzech 
złapano, będą oni odstawieni do więzienia w 
Brodnicy. 

Wszyscy 3 osobnicy pochodzą z Mławy i 
okoliey, wszysoy już po trzy razy byli karani 
za rozmaite kradzieże, czy to za kradzież koni 
czy za inne grubsze rzeczy. 

Jeden z nich niejakiś Franciszek Mostek 
pracował w 23 roku na majątku w Karbowie 
i znał tutejszą okolicę; wiedział, że kościółek w 
Żmijewie leży na uboczu i można łatwo do nie- 
go się wkraść. 

Siedząc w więzieniu w Brodnicy, dowiedział 
gig, jak sam zeznaje, od jakiegoś młodego czło- 
wieka z Zbiczna, (który także odsiadywał swą 
karę) że w kościele w Źmijewie podobno są zło- 
te kielichy. — Złodzieje owi chcieli całą zdobycz 
sprzedać żydowi Nufi Mordkowi, paserowi z 
Mławy, byli u niego zaraz w ub. wtorek, poka- 
zując mu tylko jedną część kielicha. Ów żyd 
kazał im przyjść kilka dni później. Poszli do 
niego w ub. piątek, żydek zobaczył sobie wszy- 
stkie rzeczy i widząc, że nie przedstawiają ża- 
dnej wartości, odmówił kupna. 

Dodaje się, że złodzieje nie dali się w ko- 
ściele zamknąć, lecz, wtargnęli nocą przez okno, 


s . 
Tak policji w Brodnicy jak i w Mławie na- 
leży się wielkie uznanie i cześć za energiczną 
pracę. 


Y POTREBY SIE KSA 
Kto przeoczył 


datę 25 grudnia 


lub zapomniał zamóbić 


u listowego albo na poczcie 
„Głos Wąbrzeski”, 
ten może to jeszcze napra- 
wić bez jakichkolwiek prze- 
szkód lub trudności w jed- 
nej z licznych agentur, któ- 
re dostarczają „Głos Wą- 
brzeski“ bez żadnej przer- 
wy lub opóźnienia. Rada 
moja jest praktyczna, mają- 
ca za sobą oparcie o długo- 
letnie doświadczenie. Zatem 
radzę każdemu z niej sko- 

rzystać. 


p 


— Ludzie się zabijają. W. Warszawie w 
listopadzie popełniło samobójstwo z wynikiem śmier- 
telnym aż 131 ludzi,o 22 osoby więcej niż w paź- 
dzierniku, To wykazuje tylko statystyka w War- 
szawie, a co się dzieje w całej Polsce? Tego 
nikt nie wie, bo o każdym wypadku samobójstwa 
nie pisze się i niezawodnie władze także o tem nie 
wiedzą, o ile samobójstwo nie miało wyniku Śmier- 
telnego, 

Ludziom jakby życie zbrzydło. 

Jedni popełniają samobójstwo ze zdenerwowa- 
nia,drudzy z przemęczenia, a więcej;z nędzy. Ob- 
jaw to smutny, bo ogół nie zwraca na te poszcze- 
gólne wypadki uwagi, a przecież to ludzie nieszczę- 
śliwi, którzy z rozpaczy lub melancholji pozbawia- 
ją się życia. 


Czyż krew tych samobójców nie spada na 
tych wszystkich, którzy przyczyniają się do dzi- 
siejszych „rozkosznych* czasów? Bo czyż to nie 
rozkosz po zastrzyknięciu morfiny, która prowadzi 
ostatecznie do samobójstwa ? Kto sprzedaje pota 
jemnie morfinę, ten przyczynia się dorozpowszechnia- 
na samobójstw. 


A dalej czyż nie rozkosz rozmyślać nad tem, 
że miało się na czarną godzinę cokolwiek grosza, 
a ten grosz teraz gdzieś znikł, a inny za niego u- 
żywa, i opływa w dostatki? Czy takie „rozko- 
szne* rozmyślania nie wciskają mimowoli nieszczę- 
śliwcowi broni do ręki lub powroza na szyję? A 
czy duch takiego samobójcy nie musi wiercieć w 
mózgu tych, którzy skorzystali z dewaluacji? A 
może oni nie mają już sumienia ? 


Tem gorzej dla narodu polskiego, bo duch za- 
truty, to dopiero bólów ból... 
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Czyż nie musi rozkosz ogarnąć takiego bez- 
domnego biedaka, który na ulicy przymiera z gło- 
du, a tam w ciepłej sali tańczą, aby mu ulżyć? 

Toć to prawdziwie rozkoszne czasy, w któ- 
rych bezczelność i obłuda idą w zawody z uczci- 
wościąi rzetelnością. I spostrzeżenie, że niejedno- 
krotnie pod maską uczciwości kryją się najbru- 
dniejsze charaktery, wprawia człowieka w taką 
„rozkosz*, że chwyta za broń i pali sobie w łeb, 
aby nie patrzeć dalej na taką obłudę, która może 
człowieka doprowadzić do obłędu... 

Ale słowa nasze, to także groch rzucany o 
ciang... 


A 


RUCH TOWARZYSTW. 


— Wąbrzeźno. Bractwo strzeleckie, Walne Zebranie 
odbędzie się w środę dnia 30 bm. o godz. T-ej wieczorem 
w hotelu „Str.elnicy* na które zaprasza L 

,  Wabrzoźno. Zebranie półroczneWolnego Cechu Kowal- 
skiego na pow. Wąbrzeski, odbędzie się dnia 3 stycznia 1926 r. 
o godz. 1 w południe w lokala p. Dylewieza. 

Na, porzadku dziennym między innemi, takie przyjęcie 
nowych członków, 
O liczne przybycie prosi. 

„ — Wąbrzeźno. Zebranie ;Tow. 
ników odbędzie się w piątek o godz. 2 popoł. w święto No- 
wego Roku, Ze względu na bardzo wsżne sprawy Uprasza 
się o Jiczny udział wszytkich członków arząd, ` 


Zarząd. - s 
Bamodzielnych Rsermieś. 


Notowanie Gieldy Zbożowej w Poznania e: 


z dnia 29. XII. 1925 roku, 
Ceny w złotych loce Poznań za 100 kg. 
w ładunkach wagonowych. 


1, Żyto nowe 24,0 = 25,00 
8. Pszenica 43,00 — 45.00 
3. Ospa żytnia 12,00 — 43.00 
4. Owies nowy 26,50 — 27.50 
5, Jęczmień brow, 26.00 — 28.80 
6. Mąka żytnia 70%% 37.00 — 38.09 
7, Mąka pszenna 65/5 65.00 — 68,00 
8. Siano luźne 680 — 7.30 
9. „ pias. 8.60 — 8.40 
10. Ziemniaki fabr, 2.50 — 270 
11. Słoma żyt luź, 1.80 — 49 
12 + „pas 2.80 — 3,50 
14. Jęczmień 23.50 — 24,30 
15. Ospa pszenna 12.00 — 18.00 


Usposobiene niejednolite 


Poznański targ na bydło. 


Dnia 29. XII.1925 r. spędzono na targowisko Rzeźni Miejskie 
bukbaji, 210 wołów 79 krów i jałówek 279 kóz — jagniąt 
cieląt, 832 owiec, 450 świń 10686 
Płacono za 100 kg żywej wagi: 


bydło rogate I kl. - 
" n n kl. Te l s 
, [HI ky — , 
cielęta I kl. %4—%, 
II ki. 84 - 86 , 
X III kl. 74 — 76, 
świnie Iki. 156 — , 
5 II kl, 148 — 150 , 
Š DI ki — 14), 


Gielda warszawska 
w złotych i groszach. 
WARBSZAWA,2.XII, %r, 


DOBY. © Sea 6 eo 0ła 9/6 v 8,07 — 8.55 b 
Funły ng... « « « « «5 6860 0 42.10—41.50 „ 
100: Pak (ARE 0.0 4-oskó0 00 0 07014 3215 „ 
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W święto „„Trzech Króli“ 
Niech żyje król 


Monumentalny wielki film 
Największy szlagier 


JackieGoogan 


Czy tajcie Glos Wabrzeski 


Biblioteka Oświaty Ludowej 


wydaje co 2 tygodnie książeczkę pouczających i niezbędnych dla każdego wiado - 
mości. Między innemi ukażą się w przyszłym kwartale następujące książeczki : 


Nowe prawo o reformie rolnej. 


Co należy wiedzieć o podatkach. 
Weterynarz wiejski. 


SŁOWNIK WYRAZÓW CUDZOZIEMSKICH, używanych w książkach i gr- 

— zetach, objaóniający ich znaczenie it d- = — 

Prenumerata na kwartał (ra 6 księżoczek) kosztuje 2 złote. 

Numery okazowe i prospekt wydawnictwa wysyłamy po otrzymaniu dokłdnego adre- 

= gi | 80 groczy w znaczkach poczłowych. 
Adresować: 


z Tomaszewski, Wąbrzezno 


Konto czekowe w P, E. ©. 170,146: 


BACZNOŚĆ 


W ekspedycji „Głosu Wąbrzeskiego'" 
nabyć można 


Listy płac 
do wypłacania pracownikom 
zarobków, z rubrykami do 


odciągnięcia Kasy Chorych 
Zabezpieczeń na starość 


ha o Pica aka do wĄ 
RÓ ESEE) 


Baczność! Baezność! 


pp. Sołtysi i Przełożeni 


Obszarów dworskich! 


LISTA DOMOWA 


na rok 1926 oraz 


Si imienny gti 


podatku dochodowego 


wedle sianu z daia 15 grudnia 1925 rożm 
Do nabycia 


D ekspedycji Głosu Wąbrzeskiego. 


i bezrobocie oraz podatków 
— —' państwowych — — 


T MEIKA KASA OSZCAĘDNOŚC 


w Wąbrzeźnie 
przyjmuje 


wkłady depozytowe 


i oprocentowuje za wypowiedzeniem 


dziennem  107,w stosunku roeżn. 
14 dniowem 12',,, ,, » 
miesięcznem15',,,  ,, » 
3 miesięcz. 20%, » 


i udziela pożyczek na dogoda. waruakach 5 


Miejska Kasa Oszczędności 
STEFANIAK SCHWARZ 
rendant burmistrz. 
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K. £ W. Ziętak 
wiek gotować może|* dobrym stanie e «tl Rynek 19. 
sięzaraz zgłosić x narzędziami w Ko 


walewie, wsgl nsjbliż D 
CuO O OO 

Wąbraośm | posia Rychnowo, [DOBRE FUTRO 

- Kupuję wszelkie 


KAPELUSZE 
skóry YLINY 


tanio na sprzedać, 
kuśsierskie jak 


Tamże 2 umeblowane 
POKOJE 

lisy, kuny, i konopna Í druciane 
em i ró, dla rgbołóstwa it, d. Zgł. w Eksp. Głósu Waber. 


do wynajęcia: 
W „plis poleca SESE 


B. Muszyński; Czytajcie 
Prac. płk 


ul, Grudziądzka 2 


Sunse = mE 


Ostatni już numer tosu Wabrzeskiego” 


otrzymujecie Szan. Czytelnicy w tym miesiącu. | szłego miesiąca dodamy jako bezpłatny doda- 


Jeszcze w ostatniej chwili powinniście 


Kto zatem jeszcze nie zapisał sobie dotąd na- 
szego pisma, niechaj to natychmiast uczyni. 
Niżej zamieszczamy 2 kwity do zapisania „Gło- 


tek kalendarz ścienny, oraz spis jarmarków na 
Pomorzu.” Postarajcie się Szan. Czytelnicy o 
to, aby liczba abonentów się podwoiła a na- | olmymi i zachęcać ich do zapisania sobie na 


gorliwie zaagitować pomiędzy krewnymi i zna» 


su Wąbrzeskiego*. Zaraz na początku przy- | wet potroiła. 


Dla wygody Szanownych Czytelników zamieszczamy poniżej 


płatą listonoszowi, lub posłać do najbliższego urzędu pocztowego, drugi kwit 


prenumerowania „Głosu Wąbrzeskiego”, 


Poczta poręcza dostawę wszystkich egzemplarzy w styczniu tylko tym abonentom, 


31 grudnia b. r. 


MM 


Kwit miesięczny na zamówienie gazety. 


Niżej podpisany zamawia w urzędzie pocztowym: 


Tytuł gazety | kiea “| Czas przedpłaty |Aboń 9 manip. | Razem 
| Ses orożnty [aton] Po Rua 
5 miesiąc : 
u | Wąbrzeźno 50| 0,18 
„łoś Wąbrzesti* | wą styczeń  |150| 049 |169 


z Gazetę proszę dostarczyć mi do domu, a przedpłatę ściągnąć przez listonosza. 
$ MOG SE ` 


*Pokwitowanie Poczty: 
Z odebrania powyższej sumy kwitujemy. 
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DNSERZE CERY DACIE Y PRZ DRA OWCE SZ n TOK EE 


nowy kwartał „Głos. Wąbrzeski*. 


z których prosimy wypełnić i wręczyć wraz przed- 
prosimy posłać sympatykowi lub znajomemu i zachęcić go do 


kwity dla poczty, 


którzy uiszczą przedpłatę najpóźniej do dnia 


Kwit kwartalny na na zamówienie gazety. 


Niżej podpisany zamawia w A GEO: pocztowym: 


Tytuł ady si ej | Czas przedpłaty |Abon , 
na I kwartał 
nlos Wąbrzegki* | Wąbrzeźno streso, laty |450| 055 |605 
marzog 


Gazetę proszę dostarczyć mi do domu, a przedpłatę ściągnąć przez listonosza 


ener w wej TA aA 
Pokwitowanie poczty, 
Z odebrania powyższej sumy kwitujemy. 
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